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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 7. Listopada.

N. P a n  raczył panującemu Xi ęc iu  W i l ­
h e l m o w i  S o l m s - B r a u n f e l s ,  dać order  
Orła Cza rnego.

Z d n i a  8. L  i * t o p a d a.
Przybył  tu: Cesarsko-Roasyjski rzeczywisty  

Radic a  Stanu,  nadzwyczajny Poseł  i pe łno­
m ocn y  Minister przy dworze K r ó le w s k o • Sa­
sk im ,  S c h r ó d e r ,  z Drezna .

1

Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P  o l s k i e ,

Z  W a r s z a w y ,  dnia 5. Listopada.
W y p i s  z p ro tokó łu  Sekretaryatu S t anu  Kró­

lestwa Po l s k ie go :  *
Z  B o że j łaski M y M i k o ł a j  I . , Cesarz 

wszech R ossy i, K ró l P o lsk i etc. etc. etc.
Jakkolwiek skutkiem łaskawości  Naszej  i s to ­

sow n ie  do Naszego manifes tu z dn ia  20. P a ­
źdz ie rnika ( t .  L i s topada)  1831. r.  JX .  Skorko-  
wski ,  Biskup dyecezyi  Krakowskiej ,  za czyny 
p raw u  p rze c iw n e ,  k tó rych  się podczas  pow s ta ­
nia w Pol sce  dopuści ł ,  p o d łu g  rygoru p raw d u ­
c h o w n y c h  i świeckich p o d  sąd o d d a n y  n ie  zo -

s t a l ;  gdy wszelako Biskup t enże  nie okazał  jako 
po d d an y  Naszego Królestwa Polskiego żalu 
z  p ow od u  takowych występnych czynów swo ­
ic h ,  i gdy  o n  n ie  przestając j e s z c z e , jak to do  
wiadomości  Rządft  doszło,  pos tępować  ró w n ie ż  
nag ann ie ,  na ufność Naszę n ie  zas ługu je ;  prze­
to rozkazal iśmy i rozkazujemy:

A r t .  i .  Bi skup Skorkowski  od  A dm in i s t r a -  
cyi dyecezyi  Krakowskiej  odda lony  być ma.

A r t .  2. W yp la ta  o d d a l o n e m u  od  obowiąz -  
ków i za rządu nad  p o m ie n io n ą  dye ce zy ą ,  pen-  
syi. i wszelkich innyc h  do ch od ó w  do  biskupstwa 
p rzy w ią zan yc h ,  ustać m a ,  i p o w ró t  do Króle ­
stwa Polskiego t e m u ż  n a  zawsze wzb ro n io n y  
być  powinien.

A r t .  3. Admi n i s t r a cya  wakującej  w skutek 
tego dyecezy i  Krakowskiej ,  po ru cz on a  będz ie  
J X .  A d a m o w i  Paszkowiczowi ,  Prałatowi  i A d ­
mini s t r atorowi  archidyecezyi  Warszawsk ie j ,  
a by łe mu  cz łonkowi  Konsystorza  Krakowskie­
g o ,  w zna cz en i u  Ad min i s t r a to ra  i z  p rawami  
do tego  znaczen ia  przywiązanemi .

A r t ,  4.  W y k o n a n i e  ninie j szego po s ta no­
wi en ia ,  które w D z ie n n ik u  praw umie szczona  
być m a ,  o raz  wydan ie  da l szych,  w celu przy- 
wiedzen ia  on eg o  do skutki:,  rozporządzeń,  N a ­
mies tnikowi  Naszego  Królestwa w R a d z i e  a d ­
mini st r acyjnej  polecamy.

D a n  w Peterhofie ,  d. 3 , ( i 5 . )  Lipca i833.r.
(p o d p . )  M i k o ł a j .
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A  u s l r y a.
Z  P e i t l u ,  dn ia  27. Paźdz ie rn ika .

(G a z .  Narym b .) —  Ot r zym al i śm y wczoraj  
wiadomości  * E r l au  (miasta l iczącego do 20,000 
mieszkańców i stol icy A r c y b i s k u p a ) ,  wedle 
k tórych  t a m ie  w p rzec iągu  t t g u  tygodn ia  przy 
spo sobnośc i  reslauracy* M agtslra tur y komita 
lu  Hc w«-seherskiego do g r o ź n y i h  p rzysz ło  
*ab urzeń ,  p rzyc zem kilku ludzi  życie utr aci ło  
i wielu r an io no .  Kandy da t  do godnośc i  VVi- 
ee -h rabs twa ,  niejaki  P an  Kalay,  p o d an y  i p o ­
twie rdz on y  p r zez  Arcyb i skup a  ( s ł a w n e g o  
wier szop isa  n i e m ie c k ie g o ,  J a n a  W ł a d y s ł a w a  
Pyrke r )  i d u c h o w ie ń s tw o ,  natrafi ł  między  
sz lachtą  wiejską na tak zacięty u p ó r ,  Że kilka 
tys i ęcy ck łopów poduszczoriych  p r zez  sz la ­
c h t ą ,  udawszy się na miej sce w y b o r ó w ,  do  
E r l a u ,  na jbezec n ie j s zyc h  b ezpraw i  tam się 
do pus zcza ło .  S t ronn ików Kalaya pob i to  ok r o ­
p n i e ,  w ul icach g ł ów ny ch  wszystkie p o w y b i ­
j ano  o k n a ,  a d o m y  du cho wie ńs t wa  po części  
zb ur zo no .  Ak t  wyb orów  wśród takich okol i ­
cznośc i  na t u ra ln ie  nas tąpić n ie  mógł  i t r zeba 
g o  by ło  na  kilka d n i  od ł oż yć .  S ły ch a ć ,  że 
*  nas zych  okol ic  kilka oddz ia łów wojska już 
o d e b r a ło  rozkaz,  aby s iq udać  do  Er l au .

Z  M e d y o l a n u ,  d n i a  19. Paźdz ie rnika .
A re s z t o w a n ia  n ie  są już teraz lak częste.  

W i e l u  o b w in io n y c h  ra towało się uc i ec zką ;  
wsze lako  u w ię z io ny c h  jest kiikase 1 o s o b , po  
większej  części  m ł o d z i e ż y ,  syn ów  bogatych 
fami l i i .  C h c i a n o  w tej s tol icy korzystać 
S n ie o be c n o śc i  wojska ,  które ud a ło  się na 
pop i s  d o  M o nl e e h i a r o  p od  Brescia .  T y m ­
cz a s e m  od kry to  u p e w n e g o  A d w o k a ta  na wsi 
pap i e ry  tyczące się tych p lanó w i z a p o b ie ż o n o  
n ie sp ok o jn o śc io m .

Ś c i ąg n ie n i e  znacz ne j  siły wojskowej  w te 
oko l i ce nas tąp i ło w skutku od k r y ć ,  jakie uczy ­
n i o n o ,  Z d a i e  s i ę ,  iż tow arzys two  la giovine 
I ta l ia  na je ż a ł o  d o  p l a n ó w ,  o k tórych mowa.  
U n iw er sy te ty  w B o n o n i i  i T u r y n i e  od da w n a  
•ą  sa in kn ię te ,  a w P i s i e  większe p rawie  są 
i e r y e  niż esas  d o  oauki .  W  Pav i i  jest j e d y ­
n i e  wydział  lekarski  pod  n ac ze ln i c t w em  g o ­
d n e g o  Cons ig l i acćh i .  Eladzca S tanu  F ra n k  
i y j e  od  d a w n y c h  lat w zaci szu w willi swojej  
leżącej  nad  j t z t o r e t a  C om o.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  29. Paźdz ie rnika .

O  p rzeglądz ie  gwardy i  na rodowej  w przysz łą  
n iedzie lę  nastąpić ma jącym gazety  oppozyc y jne  
n i e p o m y ś l n e  wynurza ją  zdania .  K o n s t y t u -  
c y o n i s t a  wyraża w tej mi e rze  co nas tępuje  : 
„ Jeś l i  chcą p rzy jmować  zięcia K r ó l a ,  tedy to 
jest  r zeczą  familijną,  która do do wódzcy gwardyi

narodowej  wcale nie należy ;  jeśli chcą wyświad­
czyć h o nor y  Królowi  p rzyjaznego nam  narodu,  
gościowi stolicy, niech się o to Pa ryża n ie  sami  
postarają.  Ju ż  mowa o i em,  że część oficerów 
gwardy i  narodowej  na cze ść jego w d o m u  opery  
bal wyprawić zamyśla.  Ofice rowie złożą m u  
zapew ne  swoje uszanowanie  przy tej s p o s o b n o ­
ści ;  ale wszystko to n ie  powinno  być nakaza-  
n e m  przez  rozkaz d z i e n n y ,  lecz tylko przea 
p ro gr a m at ,  jak do po lu bo w n eg o  jakiego wido­
wiska." — N a t i o n  a l  w tej mierze  tak się t ło- 
macz y :  „ H r a b i a  L o b au  i G ene ra ł  Jacqu em ino t ,  
będący oba członkami Izby  D ep u to w a ny ch ,  po 
winntby wiedzieć,  że Kroi L eop o l d  bynajmnie j  
n i e  jest s p r z y m i e r z e ń c e m  Francy  i , lecz że  
on  Królem na  mocy traktatu bezs t ronnego ,  któ­
ry nas na to po tęp i ł ,  abyśmy m u  na własne ko­
szta nasze spieszyl i  na p o m o c , kiedy go to n i e ­
szczęście do ty k a ,  że Kroi  H ol an d y i  na n iego 
napada,  W  roku zeszłym raczył  on  u d o ­
bru ch a n y  spog lądać na  czyny armi i  naszej ,  
która A n t w e r p i ą  z d o b y ł a ,  a po tem tak był  
wspan ia łomyś lny ,  że p rzez par l ament  swój od  
nas  wy nagrodzen ia  s ię  do ma ga ł  za te ma łe  
s z k o d y ,  które armia nasza oswobodzicie lska n a  
t e r r y t o r yu m jego  zrządzi ła.  T o  istotnie dzi- 
wne p rzy mi e rz e . "  — T r i b  u n e  tak się wyraża:  
„Za is te  wyznać na l eż y ,  że Król z swymi drogi-  
mi towarzyszami P a ry ża  i o b r ę b u  bardzo po 
królewsku postępuje .  Kiedy nie wie co z nimi  
ma poc ząć ,  zostawia ich przez  kilka mies ięcy 
bez  odezwy,  bez przyini lania s i ę , bez poświę- 
ce n ią  chorągwi ,  bez po zdra wian ia ,  bez ko m­
p le m e n t ó w ,  bez adresów.  T rz e b a  kon ieczn ie 
jakiejś nadzwyczajne j  uroczystości ,  n.  p. dn ia  
do r oc z n eg o  rewolucyi  albo przybycia zięcia,  
aby mach iny  ko m p l i m en tu ją c eT u i l e r yó w  w n o ­
we wprawić poruszen ie ,  W  wieczór dan e  b ę ­
dzie p rzeds tawienie „Rober ta  Dyab ła  ‘ a na za- 
jut r z ze świ tem bębny  i wrzawa kotłów po uli­
cach stolicy zwiastować będą  nowe widowiska 
dla rozwese len ia  s ławnego i wielce zas łużo neg o  
gościa.  D o n o sz ą  n a m ,  że wielu gwardzi stów 
na rodowych  zrzekło się tej rozrywki,  stawić się 
tą rażą na rozkaz Kró la ;  bo to też istotnie już 
czas,  żeby takie komedye  ustały."

O t o  wzór paszpor tu ,  wydaw ane go  o be cn ie  
p rzez Karol istów w H isz pan i i :  „ P i e r w s z y  
r o k  c h r z e ś c i j a ń s t w a .  My,  ksiądz| i  za k o n ­
nik Piot r  X im en es  Baia,  wystawiamy P a n u  N,,  
w yzna jącemu religią r zymsko-ka to l i cką,  wolny 
zabezpieczający paszport ,  aby się rnogl udać 
do b u n t o w n i c z e g o  miasta Madry tu ,  w celu 
załatwienia tam swoich p rywatnych interesów.  
Pos iadacz  paszpor tu tego dowiód ł  narn dos ta ­
t eczn ie ,  że jest p rawym katol ikiem i n i ep rzy ­
jacielem odszczep ieńcow.  “  Nad  i pod tytn 
p as zp or tem  zn a j du j e  sig wize runek  krzyża.
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Z  d n i a  3 r .  P a ź d z i e r n i k a ,
W  M o n i t o r z e  c z y t a m y :  „ M a m y  tu  w i a ­

d o m o ś c i  z B a rc e l ony  aż do d n .  2 8 - i z  G e r o n y  
aż  d o  d. 2g.  W  tych d w ó c h  mia s t ach  j ako  też  
w  ca ł e j  p ro w in cy i  wszys tko  s p o k o j n e  i n i e  s ł y ­
ch ać  tam n i c  o  G u e r y l a s a c h ;  o r g a n i z u j ą  mi l i -  
cye  obywa te l sk i e  i 3  ba t a l i o ny  B a r ce l ońs k i e  
m a j ą  n a t y c h m i a s t ,  s k o r o  zos t a ną  u m u n d u r o ­
w a n e ,  wstąpić  w s ł u ż b ę  c z y n n ą . “

W  liście p r y w a t n y m  z B a jo n n y  p o d  dn .  26. 
d o n o s z ą :  „ W i a r o g o d n y  p o d r ó ż n y  p r z y b y ł y  tu  
dzis ia j  w ie c z o r e m  z Kastyl i i  p r ze z  P a r n p e l o n ę  
o p o w i a d a ,  ż e  p ow s t ań cy  z A l a v y  wysła l i  ko r ­
p u s  pos i ł ko wy  cło N a w a r r y  i ż e  o b e c n i e  3000  
wojska  ro k o s z an  s to i  w P u e n t a  d e  la R e y n a ,  
p r z ec i w  k t ó r e m u  P u ł k o w n i k  L o r e n z o  z 1500 
l u d ź m i  w y r u s z y ł .  I n n y  t ł u m  p o w s t a ń c ó w  z a ­
b r a ł  wszystk i e  s u k n a  w f a b r yc e  w E s k a z a y .  
A r r a g o n i a  z u p e ł n i e  spo ko jn a .  P u ł k o w n i k a  
E r a s o  wczo ra j  z  St. J e a n - P i e d - d e - P o r t  sp r o ­
w a d z o n o  do  P a u ,  P o c z ty  z  P a m p e ł o n y  i T o -  
losy dzis iaj  n i e  nadesz ły .  “  —  W e d l e  d r u g i c h  
l i s t ów z B a j o n n y  pod  tąźe da t ą ,  r o zc h od z i ł a  s ię 
tain p o g ł o s k a ,  że  G e n e r a ł  C a s t a n o s  i P u ł k o ­
wn ik  J a u r e g u y  p r ze z  po w s t ań có w  na  g ł o w ę  p o ­
b i c i ,  u j r ze l i  s i ę  w ko n i e cz noś c i  u s t ąp i ć  z T o -  
losy  i co fnąć  Bię d o  S an  Sebas t i an .  (?)

Z  d n i a  1. L i s t o p a d a .
( Ostatn ie  w ia d o m o ś c i )  —  I n d i c a t e u r  d e  

B o r d e a u x  p o d  d n .  30.  m,  z.  d o n o s i  w e d l e  
l i s t ów  z na d  g r a n i c y  n a d e s z ł y c h ,  ż e  G e n e r a ł  
Sa r s f i t i d  d.  27. d o  M i r a n d y  w k r o c z y ł ,  d ą ż ą c  
ku  W i t t o r y i  i B i l b a o .  P o c h o d z i  ta w i a d o ­
m o ś ć  z a p e w n e  z  t e g o  s a m e g o  ź r ó d ł a ,  z k t ó r e ­
g o  d e p e s z a  p r z e d  k i l ku  d n i a m i  p r z e z  M o n i ­
t o r a  p o d a n a  w yp ły w a ła .  „ K o r p u s  1200 Ka -  
r o l i s f ćw  ( d o d a j e  t e n ż e  I n d i c a t e u r )  zos t a ł  
p r z e z  K o n s t y t u c y j n y c h  z S a n t o n y ,  z  k t ó r y m i  
s i ę  byl i  p o ł ą c z y l i  s t r o n n i c y  K ró lo w e j  2 S a n ­
t a n d e r  i L a r e d o ,  z u p e ł n i e  p o r a ż o n y . "

A n g l i a .
Z L o n d y n u , d n i a 3 o  P a ź d z i e r n i k a .

O k r ę t  „ A t b o l “ , k tóry  z L i z b o n y  d.  21.  P a ­
ź d z i e r n i k a  o d p ł y n ą ł ,  z a w i n ą ł  d o  P l y m o u t h ,  
n i e  p r z y w o z i  j e d n a k  ż a d n y c h  n o w y c h  w i a d o ­
m o ś c i ,  t y lko  tę,  ż e D o n P e d r o l 3  an g i e l sk i c h ,  
d o  s ł u ż b y  D o n  M i g u e l a  u ż y ty ch  o k r ę t o w ,  z a ­
b r a ł .  W ł a ś c i c i e l  j e d n e g o  z t ych  o k r ę t ó w ,  P.  
T r e m a i n e ,  wró c i ł  n a  p o k ł a d z i e  „ A i h o l u “  d o  
A n g l i i .

P a n  O ’C o n e l  og ło s i ł  z n o w u  p i s m o  d o  o b y ­
wa te l i  d u h l i ń s k i c h ,  k tó rzy  g o  obra l i  c z ło n k i e m  
P a r l a m e n t u .  P ow s t a j e  w n ie rn  p r zec iw  M a r ­
g r a b i e m u  A n g l e s e y ,  b y ł e m u  W i c e  Kr ó lo w i  
l r l a n d y i ;  o ch ra n i a  j es zcze t e r a ź n i e j s ze go  W i ­
c e - K r o j ą ,  L o r d a  W e l l e s l e y ,  lecz n i e  ba rd zo  
m o ż n a  s ię sp o d z i e w a ć ,  aby  to u m i a r k o w a n i e  
d ł u g o  t rwało .

S  z w e c y a.
Z  S z t o k h o l m u ,  d n i a  22. P aź d z i e rn ik a .

N a s t ę p c a  t r o n u  w ró c i w sz y  z  N o r w e g i i  aa* 
e zą ł  z n o w u  z w i e d z a ć  k o l l e g i a ,  i z n a j d o w a ć  
s i ę  n a  i ch  n a r a d a c h ,  a by  p o z n a ł  s p o s ó b  i c h  
p o s t ę p o w a n i a .  P r ó c z  t e go ,  p i as tu j e  o n  u r a ą d  
w ie l k i e g o  A d m i r a ł a  S s w e c y i  i N o r w e g i i ,  j a ­
ko  t e ż  n s c z e i u e g o  d o w ó d z c y  a r t y l e r y i ,  t r u ­
d n i  s i ę  o r a z  i n n e m i  o b o w i ą z k a m i  wo j skowe*  
m i ,  Z a j m u i e  s i ę  t akże  c z y n n o ś c i a m i  K a n c i a ­
r z a  o b u  u n i w e r s y t e t ó w ,  i c h  i n t e r e s a m i  i w a ­
ż n y m  p r z e d m i o t e m  u l e p s z e ń  w o ś w i e c e n i u  
p ub l i c ane iD .  W o l n e  g o d z i n y  p o ś w i ę c a  w y ­
c h o w a n i u  m ł o d y c h  s w y c h  s y n ó w .  T y m  s p o ­
s o b e m  N a s t ęp ca  t r o n u  z w ra c a  c i ąg l e  u w a g ę  
n a  w s z y s t k o ,  co  s i ę  t yczy  d o b r a  k ra ju,

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  1 ' I n  d  i c a  t e  u r  d  e  B o r d e a u x  z a ­

w ie r a  n a s t ę p n ą  c i eka wą ,  l e cz  m a ł o  d o  p r a w d y  
p o d o b n ą  w ie ść ,  k tó re j  j e d n a k  p o w s z e c h n i e  
w ie r z ą  w M a d r y c i e .  P o w ia d a j ą ,  że  D .  P e d r o  
pisa ł  d o  s w e g o  b ra t a  D .  M i g u e l a ,  w y z y w a j ą c  
go  w n a d e r  g r z e c z n y c h  w y ra z a c h  na  p o j e d y ­
n e k ,  w c e l u  u k o ń c z e n i a  wo jn y  d o m o w e j  p r z e z  
t ak i e  k ró t k i e  a  s t a n o w c z e  r o z s t r z y g n i e n i a  
w z a j e m n y c h  i ch  p r t t e n s y i .  D o n  M i g u e l ,  p o  
n a l e ź y t e m  n a r a d z e n i u  s i ę  m i a ł  o d p o w i e d z i e ć ,  
ż e  m e  p r z y j m u j e  w y zw an i a  d l a  t e j ,  n a d e r  
p ro s t e j  p r z y c z n y ,  źe  g dy  ś m i e r ć  j ego  s a m e g o  
r o z w i ą z a ł a b y  n i e c h y b n i e  s p ó r  na  s t r o n ę  D o n ­
ny  M a r y i  I I . ,  z g o n  D o n  P e d r a  b y n a j m n  i e jby  
n i e  p o s ł u ż y ł  d o  u s t a l en i a  d y n a s t y i  D o n  M i ­
g u e l a  I .

Z a b y  p ó ł n o c n o - a m e r y k a n s k i e  p r z e d s i ę b i o r ą  
n i e k i e d y  w ie lk i e  p o d r o ż ę  l ą d e m ,  w n i e z l i ­
c z o n y c h  g r o m a d a c h .  N i e d a l e k o  mia s t a  W y n d -  
h a  ul z u a | d u j e  s i ę  d u ż e  j e z i o r o ,  m a j ą c e  o k o ł o  
t r z e c h  mi l  a n g i e l s k i c h  o b w o d u ,  i w k i o r e m  
z a p e w n e  m i l i o n y  t y c h ż e  mie śc i ć  s i ę  m o g ł y .  
W  r. 1738- j e z i o r o  to  n a g l e ,  n i e  w i a d o m o  
z j aki ej  p r z y c z y n y ,  z u p e ł n i e  wy sch ło ,  tak,  ź a  
ca ły  n a r ó d  żab i  z m u s z o n y  zos t a ł  s zukać  i n n e j  
s i e d z ib y .  O w o ż ,  po  d łu g i c h  z a p e w n e  n a r a ­
d a c h ,  u c h w a l o n o  u d a ć  s ię d o  n a j b l i ż s ze go  j e ­
z io r a ,  I t ż ą r e g o  o d o b r ą  n i e m i e c k ą  mi lę  w p a ń ­
s tw i e  C o n n e c t i c u t ,  i n i e z w ł o c z n i e  c a ł e  o g ro ­
m n e  icłi wojsko w y r u s z y ł o  w d r o g ę ,  d z i w n y  
z a c h o w u j ą c  w c i ą g n i e n i u  p o r z ą d e k .  N a  s a ­
m y m  t r akci e  l e ż a ł u  m i a s t o  W y n d b a i n ,  1 o k o ­
ło  p o ł n o c y ,  k i ed y  wszyscy  j e g o  m i e s z k a ń c y  
p o g r ą ż e n i  by l i  w n a j g ł ę b s z y m  s p o c z y n k u ,  
p r z e r a z i ł a  i ch  n ag l e  o a j o k r o p n i t j s a a  i n i e  d o  
o p i s a n i a  b ę d ą c a  w rz aw a .  W  m g n i e n i u  o k a  
c a ł e  m i a s t o  b y ł o  M  n o g a c h  i s ą d z ą c ,  źe  n i e -
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ehybnie  Francuz i  lub In d y a n ie  podstępnie 
ich  napadli ,  większa część m i e s z k a ń c ó w  ucie­
kła pędem w lasy. D opi e ro  w kilka godzin 
dowiedziano s ię ,  że przyczyną całego lego 
popłochu  była wędrówka żab,  które,  ciągnąc 
przez  ulice, oewały się w tak okropnym chó ­
rze,  i i  takowy miano za okrzyk wyrzynające- 
go  m i a s t o  nieprzyjaciela.  Niektórzy,  bar­
dziej  od innych  oświeceni,  zdawali się nawet  
w krzyku tym rozeznawać słowa francuzkie,  
skąd le i  w pierwszej chwili zamieszania z ro­
dziły się domysły ,  i e  miasto przez F r a n c u ­
zów napadnię tem zostało.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Dzierżawa cła brzegowego wypuszczoną być 

m a n a  lat trzy,  to jest od t. Stycznia 1834- roku 
do  ostatniego Grudnia 1836. r oku ,  drogą pu­
blicznej licytacyi.

Gdy'surtima dzierżawy na  dniu 4. tn, b. po- 
dana przyjętą być nie mogła,  wyznacza się za- 
lóm nowy termin licytacyjny na 

d z i e ń  13. m. b. 
przed południem o godzinie I I .  w sali sessyo- 
nalnej  ratuszowej.

Licytanci zechcą się opatrzyć w kaucyą 200 
Talarów.

Warunki  licytacyi przejrzane być mogą pod­
czas godzin służbowych w naszej Registralurze.

Po z n a ń ,  dnia 5. Listopada 1833.
M a g i s t r a  t.______

■ H a a n M B M w n n B n ia a H B H n M B a a B D S H M H B s a a M M i

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N Y .
Gospodarstwo rolnicze z przyległościami 

w Rogalinku pod Nr. 7. Powiecie Szremskim 
lezące,  do pozostałości Jana Franciszka Gro- 
madzińskiego i jego wdowy później zamężnej  
Grossmann należące,  drogą koniecznej sutiha- 
stacyi przedane być ma. Tax a  sądowa wynosi 
887 talarów.

Termiaa  do licytacyi wyznaczone są na 
d z i e ń  5. L i s t o p a d a  r. b., 
d z i e ń  5. G r u d n i a  r. b. i 
d z i e ń  7. S t y c z n i a  18 3 4- 

« godzinie 10. przed południem. Odbywać się 
będą w Izbie stron tutejszego Sądu Ziemiań­
skiego przez Najwyższego Sądu Appellacyjne* 
go Assessora Loefler.  Chęć kupienia mający 
wzywają się niniejszem,  aby się na terminach 
wymienionych stawili, z warunkami obznajmili 
erę i licyta swoje do protokółu podali. Przybi­
cie nastąpi na rzecz najwięcej dającego,  jeżeli 
przyczyny prawne nie zajdą.

Zarazem wzywają się wszyscy ci ,  którzy pre- 
tensye realne do gruntu  tego mieć mniemają,  
aby takowe najpóźniej w terminie zawitym za­
meldowali^ w przeciwnym bowiem razie 2 la­

kierni wykluczeni i im dla tego wieczne milcze­
nie nakazanem zostanie.

Po z n a ń ,  dnia 16. Sierpnia 1833.
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

O B W J L E s Z G Z , E  N I E .
Zmar ły na dniu 9, Kwietnia w Grzybowie 

Bonawentura Oczykowski zapisał w testamen­
cie swoim na dniu 8- Lipca 1829. ogłoszonym:

1) Tadeuszowi Zakrzewskiemu,  synowi sio­
stry swej Ewy z Oczykowskich, byłej za­
ślubionej Zakrzewskiej , 300 Tal arów,  tu­
dzież

2) służącym dziwkom Maryannie Łukasz  i Ka­
tarzynie Białkowskiej niektóre bydło;

o c z e m , gdy pobyt tychże Jegataryuszów wia­
domym nie jest,  stosownie do §. 231. Części I,  
T y tu łu  12. Powszechnego Prawa Krajowego 
niniejszem tychże uwiadomią się.

G ni ezno ,  dnia 5. Września i 833-
______ Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Świeże i bardzo przednie ostrzygł cotyiko 
otrzymał.  W i n c e n t y  R o s e .

Pierwszą nadsyłkę wybornego astrakańskiego 
kawiaru,  świeży bulion i różne gatunki prze­
dniej herbaty otrzymał S z y m o n  S i e k i e s c h i n  
przv Wrocławskiej ulicy Nr. 234.
Wyciąg z B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  

i p i e n i ę d z y .

Dnia 7 . Listopada i  8 3 3 .

O bligi długu państw a . 
O bligi bankow e aź do w łącznie 

lit. H . . . . . '  • ■
Zachodm o-Pruskie listy  zasta' 

w ite  . . . . . .
L isty  zastawne W . Xięstwa 

Poznańsk iego . , .
W schodm o-Pruskie .  . 
S - l a s k i e  .  .  . . . .

P ap iera ­
m i

G otow i­
zną

po
974

98

1004
1064

po
9 6 |

101

Leny zboża na Pruską miarę i wagg 
w Poznaniu.

Dnia 9, Listopada  1833.

Pszenica  . .
Tal. igr. ten. do Tal. igr. t*mi

I 15 — — 1 17 6
Zyto  . . , 1 — — — 1 I 6
Jęczmień . . — 17 — — — 17 6
Owies . .  . — 15 —  ‘ — 17 6
Tatarka . , _ 25 — — __ 26
Groch  . . . I — — I 5 —
Ziemiaki . . — 6 —< — — 8
Siana cetnar  a

110 ff.. . — 15 — —1 .— 18
Słomy kopa a

1200 ff . . 4 — —■ — 4 s —
Masła earniec 1 1 5 — — 1 80 r


